
 
 

 

„POEZJA (uczta czarnoleska) Nr. 6” 
Seweryn Krajewski, Karol Wojtyła 

 

Taki jestem. Jest  serce, co mi się buntuje 

Przeciw niewoli pieśni i czasom zniszczenia. 

O ulep ze mnie, Święty, dzban natchniony ulep 

Żebym mógł w strumień zebrać tęsknoty stworzenia. 

 

Wiem, że wiekowi trzeba sprzeciwu i woli, 

Żebym mógł w dąb rozkwitnąć i w Miłość i w Wolność, 

Że mu tych pieśni trzeba, aby ból ukoić, 

I pleść wieniec bławatny – melodię ukojną- 

 

I z was jestem, z was jestem ja – Grek i Słowianin. 

Nie ! Moja pieśń nie kłamie jakichś żądz i tęsknot. 

Lecz jam myślą napełnił i wizją zapalił 

Ciebie – urno źródlana – promienista wnęko. 

 

Wierzę w Wolność i Miłość. Gruntuje się na nich 

Rozmach czasów i dzieło, Zbawienie i  Chrystus- 

I z nich poczęte, ludzkich nie znajduje granic, 

Lecz w tęczę się przemienia, w promienną wieczystość. 


